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Wiadomości zagraniczne. 


Polska 
Z Warszawy, dnia 30. Kwietnia. 

Najjaśniejszy Cesarz i Król Jme, Pan nasz 
miłościwy, raczył najłaskawićj oznajmić JO. 
'Xięciu Warszawskiemu Namiestnikowi Kró- 
łestwa, że na dniu 16. (28.) b m. (t-j. onegdaj), 
odbytym został obrzęd zaślubin J. C. W. Ce- 
sarzewicza Następcy tronu, z J. ©. W. Wiel- 
ką Xiężniczką Maryą Hesko - armsztadską. 
(Ta wiadomość doszła telegrafen z Peterse 
burga do Warszawy w ciągu 2ch godzin.) : 

Urząd municypalny miasta Warszawy wez- 
wał JW.i W. obywateli miasta Warszawy, 
aby po należytość przypadającą im za czeka- 
nie ł przyprowadzenie ich koni w roku ze. 
szłym w pomoc poczcie pod pojazdy NN, Pań- 
stwa dostarezone, zgłosili się jak najspiesznićj, 
a najdalćj za dni 6, a to dla uniknienia tru- 
dności z opóźnienia wyniknąć mogącćj, do 
kassy dochodów skarbowych miasta War- 
szawy. 

© Ffrancya. 
Z Paryża, dnia 25. Kwietnia. . 

X. Arcybiskup paryski miał dzisiaj długie po- 
słuchanie u N. Króla, ny Pei: pod względem 
przygotowań do chrztu Hrabi Paryża, 


— — Gazety dzisiejsze donoszą obszernie 
o sprawie, która się wczoraj na posiedzeniu 
tutejszych Assyzów wśród ogromnego natłoku _ 
publiczności przeciw dziennikowi „France « 
toczyła.  Donieśliśmy już, że dziennik ten zo- 
stał uznanym niewinnym; przytoezymy tu te-. 
raz tylko wyjątek z.tych mby to królewskich 
listów. Akt oskarzenia jest treści następują-. 
cej: „Osobista polityka Ludwika Fili-, 
pa, przez niego samego wytłóma-, 
czone. Ludwik Filip ma polityczny system, 
do urzeczywistnienia którego, nie zważa- 
jąc na żadne zmiany ministeryalne, ciągle 
zmierza. Wykonywa:ąe swoje konstytucyjne 
prawa starał się zawsze utwarzać gabinet, któ- 
ryby mimo swćj parłamentarnćj odpowiedzial- 
ności jego ukryte i osobiste pomysły do skutku 
przyprowadzał, Czyż było takićm. ministe- 
ryum z d. 29. Października? Nie przychyliłżeź 
się sam P. Thiers do owego systemu, zaczy- 
nająe obwarowanie Paryża od postanowień 
królewskich i broniąc ich w Izbie? Są to wa- 
¿ne pytania, a dokumenta, które Francyi prze- 
kładamy, niepewnościom w tćj mierze koniec 
położą. My zawsze tego byliśmy zdania, że 
polityka osobistego i nagannego systemu to 
miała na celu, aby Europie dać rękojmie i woj- 
ny unikać, że zaś rękojmie te zasadzały się na 
planie przytłumienia reyyolucyi wewnątrz. 


"a 


Doszła rąk naszych korrespondencya przezna- 
czona na to, aby działać na dwory europej- 
skie. WWyjawienie tejże zawdzięczamy zape- 
wne antidyplomatycznćj indyskrecyi, której: 
ministrowie rządu lipcowego tyle już dali na 
mównicy dowodów. Udzielamy tu niektó- 
rych wyjątków, pisanych w pierwszych la. 
tach rewolucyi lipcowej i dowodzących, że 
się już podówczas zobowiązano pod wzglę- 
dem trzech punktów: Aby traktaty z roku 
1815. uznać za mietykalne i niezmien- 
ne; Paryż obwarować, jako środek, 
„aby stolicę trzymać na wodzy; Algieru 
odstąpić, aby Anglią uspokoić i sprzymierze. 
z krajem tym utwierdzić; Polaków bynaj- 
mnić; nie posiłkować. — — PNE tu 
jeden wyciąg z listów samych) ....' Zdaje 
się, iż się Papu jeszcze nie udało przekonać 
dwory Wiedeński i Pełersburski, że inter- 
weneya Europąby wstrząsnęła i Austrya ró- 
wnieby utraciła Włochy, jak Holendrom Bel- 
gią wydarto. Czyż. można było zapomnieć, 
że za rządów Czartoryjskiego cała. Polska pod" 
wpływem rewolucyi powystawszy, niemyluie 
przez nasz mądry i fewolucyjgy wpływ: 
z Francyą byłaby się połączyla, aby Rossyę 
odeprzćć i siły jéj skruszyć; ba: jest to odwie:.. 
czną prawdą,. że skoro naród, prawdziwy 
naród dla wywalczenia wolności swćj po: 
wstaje, żadna absolutna potęga przygnębić go 
nie zdoła. * Spodziewałem się istotnie *czego 
lepszego po” wyjaśnieniach, „które: Pan <zapee 
wne dałeś pod względem wielkości przysługi, 
którąśmy Rossyi, Austryi i Prussom wyświad- 
czyli — wypadki same: przysługi tćj dowodzą; 
— Polska albowiem uległa, «a to nie beż pe- 
wnego dla nas niebezpieczeństwa. — Oby 
dwory północne o téminid zapominały, „abyś- 
my nie' byli w konieczności przypominania 
im tegó'ciągle.' Gzyż niemasz Pan listów La- 
fajeta, w których on Ministrowi naszemu za- 
rzuca, że gabinet francuzki przez sw o- 
jerądyi obietnice środki obronne Pos 
laków sparaliżował? Nie jestżeź'to wy- 
bořtny dokument dla dworu Vetersburskiego : 
i Wiedeńskiego?: Czyż może Rossya zapozna» 
wać niebezpieczeństwa, które jéj zagrażało: 
przez zaniiary” i^ system obronny, przyjęty” 
przez Polaków pod "wodzą Xięcia Adama? - 
Jakżeż więc zapominać mogą, że my jedyny. 
mi jesteśmy sprawcami: środków:i zabiegów,” 
które system ten zniweczyły i wieszcze + ii 
Sebastianiego sziściły! : Lecz: dość; na, tem: — i 
Polska zginęła — dle że to ognisko” ciągłego 
powstania upadło, "Cesarz rossyjski nie Xięciu; 
Paszkiewiczowi i armii swójćj,: lecz nam je: 
dynie zawdzięcza. Racz to-dworowi Wie- 
deńskiemu a bardziej: jeszcze Rossyjskiemu : 
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ciągle na pamięć przywodzjć, by o tem nie 
zapominafy, * — — 

; | P. Berryer w obronie swćj na to mianowi- 
cie zwracał uwagę, że podobniutenkie listy 
Ludwika Filipa już w r. 1839. w Londynie 
wydrukowane i posłowi tamecznemu przed- 
lożone zostały, a ten jednakże żadnego w tej 
mierze nie rozpoczynał śledztwa. Już ta oko» 
liczność sama przez się poświadcza, że listy, 
przez france podane, są autentyczne W szakże 
nié dość jeszcze naftém "Pan I ntyk Laroche- 
Jaquelin, mąż, którego nawet nieprzyjaciele, 
mienią być wzorem rzetelności i wierności, 
widział te listy i uznał je za prawdziwe; po- 
kazał je następnie innemu, rządowi obecnemu 
całkiem sprzyjającemu mężowi. Ten podo- 
bnie 9 autentyczności ich przekonany łez się 
wstrzyrnać nie mógł, przeczytawszy dokładniej 
treść ich. Oryginalne listy nie mogą być prze- 


łożóne, ponieważ os ; AR je otrzyae. 
no, zawsze jeszcze obawiać się si, aby jej. 
w Londynie o fi zerstyyo bnie *oskarzona, 
Gdyby więc w tym razie oryginałów pokazać 
nie mogła, narazilab się na karę Śmierci, 
przeznaczoną w Anglii na fałszćrzy takich do- 
kumentów. _W śród takich okoliczności dzi- 
wićsię temu nie można, że oryginalnych pak. 
pod żadnym warunkiem z rąk swoich puścić. 
nie chce, Zresztą pokazywał +. Berryer inne 
własnoręczńe listy Króla, pisane sv latach 
1608. i 1509. a te preedsiawiały uderzające 
podobieństwo z fac simile (podpisami) obwi- 
winionych listów, sisi 006% S 
Minister skarbu kazał ogłosić. przegląd pu. 
blicznych dochodów ża trzy pierwsze miesiące” 
r. b., który przewyższa przychód roku 4839. 
z podobné; epoki o 10;969,000 fr. a mniejszym 
jest o 637,000 fr: od przychodu w pierwszym” 
kwartale r. 1910. + Ubytek ten daje się tem w 
części tłómaczyć; że rok przeszły jako przy=* 
m 4 dzień więcój; na 
który liczyć można 1,8.54,000 fr. 
-3 Zdnia:26. Kwietnia | 
„Ministeryalny dziennik wieczory,” 
Messager;, * zawiera | następujący artykuł: 
»Dzienniki łegitymistyczne tryumtują % powo- 
du wypadku procesu, jaki się onegdaj: przed? 
Sądem przysięgłych toczył: , Veraz: po“ zapa: 
dłym wyroku obwieszczają, iż tenże nader* 
wielkićj jest wagi. t "Z: 
dością stronniczą ‘zwalają 
na Króla, na instytucye, na kraj. 
źnaby sądzić, iż ręka owego, stronnictwa, 
4RYDRÓ | a; AS Śmiałego! rozdzierania 
każdego nki konstytucyjnego 'gółowa już 
pochwycić | Kartę  lipcową. Spodziewa $ię 
ono, iż za owym wyrokiem Są Przysięgłych 
wszelkie obelgi iklamstwaukryć potrafi; których: 


żę: 


*bezvystydną *rat : 
cały sów. wyrokć 
"Moze 
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, bo, początek; trwałość i siła ¡tegoż do rozpa+ 
czy. je. przyprowadza. Cze pź te, same dzien 
niki nie objawiły, przed. kilkućdoiami tak wy- 
raźnie myśli swojej? Uroysly, najłatwiejsze;do 
złudzenia, -byłyby wówczas wiedziały, coo 
zaipiarach tego stronnictwa trzymać należy. 
Przez ciąg obawy umiała się bezwstydność 
hamować, Teraz zrywa maskę Jednakże. ża: 
nadto się spieszy. 4 Bak jest, mieliście pomy- 

wypadek; zasrpuciliście waszą, bezkarną 
alością dobrze myślących, prawe serca, 
porządkowi przychy nych obywateli, podo- 

nie jak ich jeszcze jłgraz ,waszemi przenie- 
wierczemi złorzeczeniąmi zatrważacie. Tak, 
mogliście to wszystko zrobić; przyznajemy 
z żalem; nie tajmy naszych uczuć; ale dla tego 
nie wierzymy, żeby się wasza bezwładność 
w siłę zamieniła. Czem wczoraj byliście, 
tém jutro będziecie. Pozostaniecie. zawsze 
stronnictwem, które naród od lat 50 do tysiąc 
razy pokonał, potępił i odepchnął. Jesteście 
stronnictw em przypomnień i to „najopłakań- 
szych przypomnień. Pozostaniecie stronnic- 
twem, bez którćj i wbrew któréj Kartę i re- 
wolucyą do skutku przywiedziono. Jesteście 
stronnictwem, którego chełpliwość kończy 
się na bojaźni a pogróżki na prośbie. Tćm 
byliście wczoraj, tem jesteście, tylko z nieco 


sIn; 
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więcej bezczelności i hańby, Nie należy prze- 


cieź tego tak mało obawy wzniecającego stron- 
nictwa w jego zaufaniu utwierdzać. Nie po- 
winno ono o przyszłości bezkarnćj marzyć, 
Rząd posiada prawa, zdolne szaleństwa kilku 
zagorzalców do obowiązku i spokojności skło- 
nić. Nie wąhałby on się użyć tychże, aby 
wszystkich kary godnych ukarać i bezpieczeń- 
stwo publiczne « godność tronu konstytucyj- 
nego zapewnić. Jeżeli nasze instytucye wszystę 
kich zasłaniają obywateli, wszyscy także oby- 
watele szanować je i korzyć się przed niemi 
powinni. Cały naród nie dozwoli sobie od- 
działowi buntowników -grać na nosie, lub 
sprzeciwiać się woli swojćj. Teraźniejsze 
Ministeryum nie mnićj przychylne jest Królo- 
wi, jak naszym instytucyom i potrafi dopełnić 
obowiązku swego w calej Obszerności« — 
„Diennik sporów« i »la Presse« przedruko- 
wały w piśmie swojem powyższy artykuł; 
»Monitore natomiast nie umieścił go w ko- 
lumnach swoich, Zapewniano dziś w jednym 
ministeryalnym salonie, iż artykuł ów wczo- 
raj wieczorem na rozkaz Pana Duchatela u- 
mieszczono i że, koledzy jego bardzo z tego 
niekontenci, bo zdaniem ich ton artykulu tego 
jest zanadto namiętny a pogróżki w tćj chyvili 
bardzo niewczesne. 
Donoszą z Tulonu pod d, 22. b. m.: „We- 


dług listów sz Algieru Kolumna, która w 
tych: dniach pod dowództwem Bugeauda(do 
Miliany wyruszyła, uda się ztamtąd. do -Mo- 
śtaganemu. „W. tém ostatnićm miejscu mają 
urządzić obóz z zapasami dla 4 do 500Q ludzi, 

Wielu osadników, wysłanych z Panem Bege 
bruygesem, bibliotekarzem w. Algierze do 
Abdel Kadera, w celu układania się z tymże 
o wymianię jeńców, powróciło znowu z. 12. 
b. m. ztamtąd'do Algieru, Ułożyli. się oni z 
Abdelk Kaderem, iż-500 niewolników francuz» 
kich- ma: być: wymienionych. za tyleż. niewol- 
ników arabskich, a wymiana nastąpi dnia 20. 
Kwietnia nad brzegiem Cheliffu,. gdzie także 
i układ niniejszy stanął.« 

Anglia 

ZLondynu, dnia 24 Kwietnia. 

Pomiędzy. Kartystami znaczne zaszły niepo- 
rozumienia i do tego już przyszło, iż iedna 
część drugićj się zapiera. a Connor i Bron- 
terre O'Brien są naczelnikami części, nie chcą- 
cej wprawdzie jawnie wyznać, że przemoc 
fizyczna ma służyć za środek do osięgnięcia 
zamiarów, opartych na zupełaćj zmianie to- 
warzystwa, lecz dość jawnie w swym orga- 

ganie „Northern Star“ obwieszczającćj, iż w 
razie wydarżonćj sposobności, na drodze naj- 
okropniejszego terroryzmu zwaliłaby wszyst- 
kie istniejącz prawa i stósunki majątkowe. 
Stronnictwo to skłania się w swoich towa- 
rzyskich zasadach coraz bardzićj na stronę O- 
wenizimu. „Northern Star“ zostaje pod szcze- 
gólną redakcyą dwóch wspomnianych mężów, 
którzy z więzienia artykuły swoje do niego 
przyse ai Naprzeciw nim występuje umiare 
owana frakcya Kartystów, pod przewodnic- 
twem Lovatta, Collina i Vincenta. 1 ci także 
żądają wprawdzie zasad swćj tak nazwanćj 
Karty ludu, ogólnego prawa wyborów, co- 
rocznego odnawiania parlamentów, tajnego 

łosowania przy wyborach i zniesienia wszel- 

ićj majątkowej zdolności, jako warunku do 
osięgnięcia prawa obieralnego, ale brzydzą 
się gwałtownemi środkami, a Vincent szcze” 
gólnićj starał się teraz wpoić w zwolenników 
swoich z niżsyzch kłass ludu to przekonanie, 
iż im przed wszystkiem potrzeba pracy i wy- 
kształcenia, jeżeli większych praw politycz- 
nych chcą nabyć; tak więc uwaga jego głó: 
wnie jest zwyrócona na upowszechnienie o- 
światy między klassami robotników. 

„KXiążę Sussex ozdrowiał już zupełnie i od 
kilku dni przybył wraz z małżonką swoją xię- 
żną Jnverners, odwiedzić xięcia Sommerset 
w jego 'wiejskićj posiadłości w Wimbledon 
Park 

w czasie ostatnich 3 lub 4 tygodni znaczna 
ilość złota yyproyyadzoną została do Anglii, 
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tak że czysty zasób w kufrach banku obecnie 
700,050 funt. szter, więcćj ma wynosić nad to 
co w ostatnim raporcie podanem było. Od 
dwóch lat bank nie miał już tyle pe 
Między kapitalistami w City jest także wiele 


złota. - > 
Z dnia 26. Kwietnia. sc 
"Na posiedzeniu dzisiejszéń Izby niższéj 
wniósł Łord Hovick następującą poprawkę 
do bilu rejestrowania wyborów w:Lrlandyi: 
bil ma być tak zmodyfikowany, aby dzierza. 
wca jeszcze do 5 funt. szt, dochodu nad rentę 
folwarku, jako posiadacz któcego on prawo 
wyboru sobie przywłaszcza, dla opłacania pc- 
datku dla ubogich oszacowany być powinien, 
jeżeli do wykonania prawa wyborów ma być 
ukwalifikowanym.* Poprawkę tę większo - 
ścią głosów 21 przyjęto, co Torysom wielką 
sprawiło radość. 
Belgia. 
Z Bruxelli, dnia 19. Kwietnia. | 
Rozesłany do Gubernatorów prowincyi 
okólnik nowego Ministra spraw wewnętrze 
nych, jest częścią programem rządu a częścią 
i prawie głównie, obrazem politycznego stanu 
kraju, ostatnimi wypadkami zrządzonego, oraz 
wyjaśnieniem zasad, do których prerogatywy 
Króla, ułożenie nowego gabinetu i rozwiąza- 
nie Izb lub Senatu spowodować musiały. 
Powszechne wzburzenie, rozdrażnienie umy- 
łów, niebezpieczeństwo ujrzenia w obec- 
nym stanie rzeczy, walki obu stronnictw, 
które tylko ukończyłby upadek jednego lub 
drugiego stronnictwa, te przyczyny wstrzy- 
mały rząd mający na widoku SZCZĘŚCIE sW 0- 
jego kraju od żądanego rozwiązania. 


: Dania 

> Z Kopenhagi, dnia 19, Kwietnia. 
` Zdrowie następcy tronu ciągle się polepsza. 
Znaczne upuszczenie krwi przerwało zapale- 
nie płuc; febra katarowa ustaje, 

Niemcy, 
Z Monachium, dnia 23. Kwietnia. 

(Gaz. Powsz,) — Do pałacu Xigęcia. Leuchten. 
berga przybył wczoraj rossyjski strzelec polo= 
wy z betersburga. J.C, Wysokoście udają się 
d. 8. Maja do Eichstaedtu i zabawia tamże do 
d. 13., skąd się z powrotem wybiorą w po- 
dróż przez Drezno, Weimar, Berlin i Szcze- 
€in, gdzie na nich okręt parowy czekać bę- 
dzie. 

AU st.r.y-a. 
"Z Presburga, dnia 23. Kwietnia. | 

Gazeta Budy i Pesztska zawiera list, 
wydany przez bawiącego obecnie w Rzymie 
Biskupa Gząnackiego; X, Józefa Lonowicsa, 


do Komitata temelerskiego o małżeństwach 
mieszanych. Biskup protestuje w tym liście 
przeciw jurysdykcji Kossitatu; która go i jego 
duchowieństwo dyecezyalne chce wziąść w 
karę, jeżeliby wię wzbraniać mieli dać ślub 
małżeństwu mieszanemu i zastrzega sobie przy 
tćj sposobności, podobnie jak dla syyego du- 
chowieństwa zasadę wolności religii + su- 


mienia, 
Joy Włochy. | 

Z nad granicy wtoskiéj, d. 19. Kwietnia. 

Doniesienia z Rzymu podług stanowiska 
piszących wypadkowi odbywanych na próżno 
przez X, Biskupa Lenoyics układów mnićj lub 
więcćj wagi przypistiją,,” Większa część wia. 
rogodnych donosiciehi w tém się zgadza, że 
Papież względem połączonych usiłowań Bisku» 
pa Lenovics i austryackiego Posła Hr. Liizow 
zawyrokował, jak następuje: Skoro ślub za- 
wierzjący dadżą przyrzeczenie, że wszystkie 
dzieci, które im Bóg da, w wierze katoliekićj 
wychowane zostaną, małżeństwo takowe mie- 
szane w Węgrzech przez księdza katolickiego 
ma być błogosławione; jeżeli zaś para oblu- 
bieńców warunku tego wyrzec nie chce, bło- 

osławienie przez księdza katolickiego dla wa- 
Śności małżeństwa w Królestwie W ęgierskiecą 
nie jest koniecznie potrzebnem, dość na tém, 
że protestancki duchowny ślub takowy daje. 

` Z Neapolu, dnia 17. Kwietnia 

(Gaz. Powsz.) — Owe osławione ytanie 
siarkowe zdajesię znowu ślówaćpóoiódzóć do 
nieporozumień między tutejszym, angielskim a 
nawet i francuzkim rządem; nawet z Franc ą 
już podobno do źwawych przyszło zatargów. 
Pan Temple, Poseł nicki piły dworze tu- 
tejszym, wręczył niedawno temu tutejszemu 
gabinetowi przedmiotu tego dotyczącą się notę, 
lecz w miejsce danja mu odpowiedzi, wypra- 
wiono sztafetę do Posla neapolitańskiegó w 
londynie, ażeby się względem tej rzeczy 
wprost 2 samym lordem Palinerstonem po- 
rozumiał. Ostatni, jak wiadomo, brat Pana 
Temple, bardzo się tym krokiem obraził, 

Z Turynu, dn. 13, Kwietnia. 

Gdy coraz bardzićj znika obawa - wojny 
z Erancyą, Król polecił, aby wydano urlopy 
6000 żołnierzom (z każdego pułku po 300). 
Powodem tego postanowienia zdae się być 
powrócenie rolniczemu stanowi ludzi, których 
zabrano niepotrzebnie do wojska. 


Grecya 
Z Ateny, dnia 12. Kwietnia. 
Sprawy na Krecie pomyślną dla Greków 
przybierają postać; cała wyspa powstała a 
ľurcy w murach miast zamknięci nic przeciw 
nin przedsięwziąć nie mogą. Povstanie to 


625 


— albowiem na to: szcżególniej zwracam u- 


wagę, ponieważ i powstania w Tessaliii Epi- 


ris, którę zapewne niebawem 
Podobne tamiemu będą —. inn; 
charakter, jak powanie W 7. 

Czas była fo wojna na zabój, walkareligiii krzy- 
Ża z Izlamizińńćm; dzisiaj rzecz się ma inaczćj; 
dzisiaj nie kościelny, lecz polityczny interes 
żywiołem bliskićj walki; jest to pasowaniem 
się o panowanie między zasadą obyczajności, 
prawości i postępu, ożywiającą ludność chrze- 
ściańską na Wschodzie, a zasadą arbitralności 
i gwałtu, na którćj budowa monarchii turec- 
kićj się opiera a która i teraz mimo Monitora 
Otiomiańsliege hatyszeryfu z Giilhaneh, mi- 
rio europejskich traków i butelek szampana 
na stołach Ministrów tureckich, zawsze je- 
szcze ostatnią jéj jest słabą podporą. Tym- 
czasem dyplomacya nalega na rząd nasz, od- 
grażając mu, Że go za każde odejście pomocy 
w ludziach lub amunicyi z portów naszych 
do Krety odpowiedzialnym uczyni. Dziennik 
Athena w tćj mierze tak się wczoraj ode- 
zwał: „Ministeryum nasze czyni zaiste co mo- 
że; albo choćby. całe wojsko śwoje na strze- 
żenie przyńajmnićj 100 mil długich wybrzeży 
wyprawić chciało, nie mogłoby jednak odpły- 
nięciu małych statków zapobiedz. A potém: 
jakićmże” POZO obca Grekom 
zabronić chce, żeby braciom swoim pomocy 
nie nieśli, kiedy w przeszłóm powstaniu Gre- 
ków tylu Anglików, Francuzów i Niemców 
jawnie w pomoc Grekom śpięszyło? * 


ZD 


byy ybuchną, 
zupełnie ma 


Rozmaite wiadomości. 

Z Poznania. — „Orędowńika naukowe- 
go“ wyszedł.Nr. 18. i zawiera: Szajna kata- 
rynka. — Mór, z podań szlacheckich, przez 
K. wł. Wojcickiego, — Z pamiętników Pana 
Jacka Hreczyny. przez JJ. Kraszewskiego. — 
Krytyka: Hesychii Glossographi discipulus etc. 
— Nowiny literackie. — Program. 

„= «Tygodnika literackiego« wyszedł Nr. 18. 
zawiera: Obraż domowego i publicznego ży- 
cia Moskali od roku 1584. do 1689. (ciąg dal- 
szy). Ulamek z poematu Edmunda W asilew- 
skiego „Katedra na Wawelu. Wyjątki z po- 
wieści „Król Zamczyskać, nadesłane redakcji 
przez Seweryna Goszczyńskiego. Myśli da 
dziejów słowiańskich a w szczególności pol- 
skich przez Ax% pre). dalszy), 2% 

Z Berlina, dnia 30. Kwietnia. — Zejście 
administratora z set Kołońskićj, X.; Dr. 
Hüsgen, przyjaciół porządku i pokoju mocno 
dotknęło , kiedy zmarły prałat wśród rozdwo- 
jeń czasóyy naszych sterem kościoła z mądro- 


82. Wów- 


ścią i wiernością kierować umiał. Wybór 
następcy nie tylko zawisł od kapituły tame- 
cznćj, lecz potrzeba tćż na to potwierdzenia 
Króla i Papieża, Osoby sklad kapitały dokła-. 
dniéj znające, X. Kanonika Jakóba Lyen 
mienią być najzdatniejszym do urzędu admi-- 
nistratora Archidyecezyi. Niektórzy twierdzą, 
Że teraz znowu stósowna chwila, ab 'Arcy- 
biskupowi poźwolić wrócić do Kolonii — 
vapimy czy rząd też tego będzie zdania. — 
Wybór X. biskupa w Wrocławiu natrafia, ile. 
nam wiadomo, na: wielkie trudności, Au- 
strya, która tećż w tém ma udział, kiedy Bi- 
skup Wrocławski znaczną część dochodów. . 
swoich z krajów cesarskich pobiera, wynu- 
rzyła życzenie, aby na Biskupa tćj dyecezyi 
obrano jaką osobę z wyższćj szlachty i staro- 
dawnćj rodziny, a rząd nasz może na to się 
zgodzić gotów. X. Sedlag już uprzednio z 
przyjęcia godności biskupićj, się wymówił, a 
tak więc wcale pod wybór nie pójdzie. (G. Wr.) 

Przębaczenie. (Z francuzkiego.) — Gdy 
Francuzi 1823 do Madrytu wkroczyli, był 
między nimi także pewien młody Hiszpan z 
armii wiary. Nagle ze stopni klasztoru wy- 
biega młoda, blada | z rozpuszczonemi włosa= 
mi, krwią zbroczona dziewica i woła na wo» 
jowniką wiary: »Bracie, Alfonzo!“ Młody to- 
warzysz broni pospiesza naprzeciw nićj, przy- 
ciska ją do swego serca i zarazem pyta, „jak 
się ma ojciec?* — »Ujrzysz go«, odrzekła dziee 
więa, ocierając sobie łzy z oczu, — „Í ia nie 
mogę się wstrzymać od płaczu*, rzekł Alfon- 
zo; »Ach, jakże słodkie, jak przyjemne są łzy, 
które radość z oczu wyciska!« — „Jaka ra- 
dość?« wrzasnęła Hiszpanka. To rzekłszy, 
zwróciła się i usiłowała „pociągnąć za sobą 
brata. »Dokądże mnie prowadzisz Joanno?a 
zapyta Alfonzo. „Do naszego ojca.“ —»(Gdzieź 
on jest? Wszakże nie tędy droga do pomiesz- 
kania jego.« — „Do jego pomieszkania? Ach, 
już go nie ma!* Słowa te wyrzekła glosem 
rozpaczy z największym żalem. — „Ha, trę- 
twieję!* zawołał młodzieniec. „Któżlo śmiał 
ojca naszego wygnać z jego mająku!* — „O- 


,kruini barbarzyńcy!* — „Gdzież on jest? po» 


wiedz, zaklinam cię na Boga a na Najświętszą 
Pannę !* — „Tam na wielkim placu; pójdź za | 
mną!* Po tych słowach oboje rodzeństwo po- 
spieśzyli na wielki plac, Ale jakiż okropny 
widok się im przedstawił! Leżały tam ciała 
tych nieszczęśliwych, których srodzy naczel- 
nicy, nieprzyjaciele wiary i krója, nielitości- 
wie poząbijąli, Brzącą ręką wskazała Joanna 
na kupę ofiar, które jeszcze niepogrzebane le- 
żały i rzekła: „Między tymi jest i nasz ojciec,“ 
Pomścij się zań Alfonzo!“ I wymieniła mu 
nikczemńika, który go zabił, Jak skamieniały 
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stanął Alfonzo na chwilę; pófém podniósł o., 
czy w niebo, jak, gdyby tam dla zemst 
swojćj sił i błogosławieństwa. chiał błagać. 
Siostra klęczała przy okopnie pokaleczonych 
zwłokach starca. Poczem z boleścią tzekła: 
„Patrz oto nasz ojciec ukochany “Mlody wo - 
jownik padł jak nieżywy na zwłoki i przysiągł, 
że się pomści okropnie! Bląderni ústy ucało- 
wał martwe ojcowskie czoło, potóm wstał 
z miejsca a miecz zabłysnął w jęgo tęku. — 
„Siostro! rzekł, „przechowaj mi te ostatki, 
ja spieszę zemścić się.na jego zabójcy.* Od 
téj chwili przestał młodzieniec być człowie: 
kiem; podobien do lwa, pragnął gorąco krwi 
winowajc : gdyż mu przed óczyma stały dra- 
gie zwłoki okrutnie zamąrdowanego ojca. 
biegł jak bez zmysłów. Żołnierze wstrzy- 
mali go; jeden z naszych oficerów usiłował go 
uspokoić, napomniał, aby uległ przeznaczeniu 
"1 winowajcy przebaczył. — „ Nieszczddniy o” 
żawołał rozjątrzony wójownik, „czyżbyś ty 
się za zwojego ojca nie pómścił? Przypatrz 
się temu pokaleczonemu: ciału!* — Gdy to 
mówił, wściekłość jego doszła do najwyższe- 
go stopnia. . W tym zamęcie umysłu rzucił 
się Alfonzo oficerowi do nóg, uiął go za ręce, 
zaczął je całować, prosił i żądał od niego 
zemsty; jako łaski, jako dobrodziejstwa, do- 
magał się krwi nieprzyjaciela. Lecz wyobra- 
zić sobie można, iż wszystkie te prośby były 
daremne; już się obawiano powszechnie, aby 
sobie z rozpaczy życia nie odebrał, gdyż po- 
wtarzał nieustannie: „Jeżeli się na Srde iy 
nie pomszczę, sam sobie, Śmierć zadam!* ©- 
siwiały starzec obok stojący, jeden z zakonni- 
ków kisoskokich: usłyszawszy ten krzyk, 
zbliżył się ku niemu. Widział jak okropnóm 
uczuciem i zamiarem wrzało serce młodzieńca. 
Czcigodny kapłań przystąpił do Alfonza, lecz 
ten odtrącił go; domyśliwsży się, czego żąda. 
Jednakże zakonnik nie dał się tém odstraszyć 
i przystąpił powtórnie z zapytaniem: „Alfon- 
zo! Jestżęś ty Chrześcijaninem?* — „Jestem 
nim“, odraski aa wojownik, „ale chcę się 
pomścić ojca mojego! — Wtem kapłan uka- 
zawszy mu krucyfiks, rzekł: „Ten, co ha tym 
powieszon, umarł, aby nas nauczył, żeśmy 
nieprzyjaciołom naszym przebaczać powinni!* 
- W milczeniu ukazał mu Alfónzo ciąło: ojca, 
a strumień łez potoczył się po lićcu. Kapłan 
zgadując jego myśli dodał z pospiechem: „Za- 
prawdę powiadam ci i zabójcy naszegó ojca 
powinniśmy przebaczyć!* — Na te słówa 
wstrząsł głową Alfonzo, gdyż za wielką zda- 
wała się mu taka ofiara. Tu czcigódny kapłan 
rzucił się mu do nóg i chwyciwszy go jedną 
ręką za połę, a drugą wzniosłszy krzyź w górę, 
zawołał: „Nim. na tyyoich nieprzyjaciołach 


zemstę wywrzesz, wprzódy mnie sługę.( ry- 
OWA RNA 
y 


go kapłana z ziemi, przycisnął krucyfiks gorgs 
co do ust swoich i rzucił się zakonnikowi v 
objęcia, a puściwszy miecz z ręki, rzekł wzru- 
szonym głosem: „ Przebaczam, jak. Jezus 


Chrystus i mój ojciec przebacz T 


‘ OBWIESZCZENIE. e 
Nad pozostałością zmarłego na dniu 19. Li- 
stopada 1813. Prelekta Antoniego Gar- 
czyńskiego został, rozrządzeniem z dnia 14. 
Maja 1818.. proces spadkowo - likwidacyjny 
otworzońy. Dobra do pozostałości tej nale- 
żące, Łęg powiatu Szremskiego, Żerniki po- 
wiatu Obornickiego i Szymankowo wraz 
z Uchorowem powiatu Obornickiego, zostały 
drogą subhastacyi koniecznćj sprzedane i sum- 
miy upna AE E SN i A 
a dobrach pomienionych są nastepujące 
sumimy bypółekowine: WE nemas 
| L Na dobrach Łęg: ” 
Rubr. III- (IL) Nr. 2, 447 Tal. 1 dgr, 
84 fen. dla Cecylii z Węgorzewskich, Zə- 
mężnej Młlodziejowskićj, na teraz Sukces- 
sorów tejże, Z inskrypcyi Ludwika, Mło- 
dziejowskiego w Grodzie Poznańskim fe- 
ria secunda post festum trium regum r. 
1766. i na mocy zezwolenia protokular- 
nego Adama Malczewskiego z dnia 11go ` 
Kwietnia r.'1797. / stósowhie do'rozrząs 
dzenia z.dnia 26. Czeryyca r. 1800. zabez- 
pieczone. x SSE; 
II. Na dobrach Żerniki: © 
1) Rubr. III. (IE) Nr. 1. protestacya dla Ro- 
zyny z Dzierzbańskich Zablockiej wzglę- 
dem, 1242 Tal. 16. dgr., 108 ‘Fal. 8 dgr: 
i 166 Tal. 16'dgr. z prowizyą po 5.od sta, 
, zabezpieczona na mocy dekretu konde- 
ścensyjnego z dnia 7. Czerwca roku 4764, 
|. oplatowanego w Grodzie Poznańskim na 
„ dniu 14. Kwietaia r. 1785. stósownie, do 
rozrządzenia ź dnia 22. Czerwca r. 1804. 
2) Rubr. tI. (LI.) Nr. 2. protestacya dla Ro- 
cha, Dzierzbińskiego względem 1310 Tal, 
20 dgr., 720 Tal, § dgr. 74 fen. i 108 Tal, 
8 dgr. z prowiżyą po 5 od sta, zabezpie- 
czona stósownie do rózrządzenia z;dnia 
22, Czerwca roku 1801, na mocy dekretu 
, kóndescensyjnego z dnia 7, Czerwca roku 
1784. opłatowanego w Grodzie Poznań- 
skim na dniu 14, Kwietnia 1755, 


s 


— 
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"e fILON dobrach Szyminkówó >? 
dqżzo i0 am W alt zu ań 
'7y*Rubr, U (IŁ) Nr. 7, protestacy Pade‘ nion. 
ZST ara ATA Ludwika Mro- 
r odzjejowskiegoi súkcessoróvitégož, włglę= 
~- dem podniesionych przez Jana Nepómu- 
"eceha Mycielskiego summ kupna dóbr Łęgi 
i Eężek w ilości; 23,692 Tal. „zah poteko* 
wana w skutek, wniosku* dawhiejszego 
„Kollęgii” upilarriego w „Poznaniu zapre- 
owi 


z 


i x ó na'dniu_27, Marca r. 
òq ZE rozrządzenia zd, 27. Czer- 


rotast. t8019 5 cd Torg 91 ie £ d 
2). Rubr. Hl. {EY Nre 13. 66/666'Pal: 46 dgr. 
=o dla dzieci drugiego małżeństwa Jana Ne- 
pomucena Mycielskiego zahypotekowane: 
sg na mocy deklaracyi sądowaćj Jana Ne- 
--__.pomucena. Mycieiskiego-z-dnia 16,-W rze-. 
*©"śnia r. 1801, i z dnia 3. Lutego r. 1802. 
_stósownie do rozrządzenia ż dnia 1. Mar- 
ceCa r. 1602.) 
37 Rubr: -Hi (Hy Nr "nieozna*" 
czóna dia dzięci- drugiego małżeństwa Ja‘? 
‘na Nepomucena Mycielskiego, na zabez- 
pieczenie majątku, im z pozostałości Sta- 
„nisławaj spot okiegonopróca: 66,666 Tal. 
16 dgr. pod: Nr. 13e żaintabułowanych - je-' 
szcze Pzypadlego: w ręku Jana Nepo” 
-mucena Jcidlskiego znajdującego się, aż, 
“do Izlożenia: łam ‘unku między nimi a 
-ojcem ich, zahypotekowana w skutek: ze- 
zwolenia sądównego Jana ' Nepomucena 
; Mycielskiego z dnia 3. Lutego roku 1802, 
„stósownie do rożrżądzeńia z dnia 1.Mar- 
"ca 1802. | | -hima gigni lys jaa 
4) -Rubr.-LIE, (II) Nr. 48.. 23,805-F6l. czyli 
#1935 dukatów z prowizyą „po, 5. 0d stas 
dla Kasztelana dawniejszego Kazimierza 
'*Szymona Szydłowskiego, zaintabułowane 
na mocy notarycznego dokumentu dłuż: 
-—— nego Jana Nepomucena-Mycielskiego z-d+- 
E 40. Stycznia r. 1803. stósownie do roz 
rządzenia z dnia 17. Stycznia roku 1503. 
“Pobyt wierzycieli tych nieznajomy, gapo- 
zywają się przeto niniejszćm ciż ; otaż wsżysc 


którzy jako właściciele "spadkobiercy, cessyo-" 


uaryusze ) posiedziciele zastawni, lub jakokol<; 
wi dh ARA pretensyi do massy spadko- 
wo- likwidacyjnej Antoniego Uarczyńskiego 
i do-dóbr powyżćj oznaczonych, resp. pienię- 
dzy kupna tychże z zahypotekowań pomie-. 
nionych wywodzić mniemają, ‘aby. pretensye 
takowe, w terminie w tym zamiarze w. sali. 
instrukcyjnćj naszćj przed Ur. Wollenbaupt. 
Referendaryuszem |. sy 
dnia 4 ILietóp da 1841. zrana o go- 
a (YTNCWENTA 


wyznaczonym dochodzili i dokumenta doty- 


czące się” złożyli, CM. razie przeci- 
Wriym! z takowemi to do nieruchomości i pie- 
niędzy kupna takówych wyłączeni, a co do 
mas: "spadkowo likwiducy ńój za utracają- 
cych wszelkich. praw pierwszeństwa swych 
uznani, i li do tego odesłani zostaną, coby 
się po zaspokojeniu zgłószonych już wierzy- 
cieli pozostało. 3 
Poznań, dnia 7.: wietnia 1841. 
„„Król Główny Sąd Ziemiański. 
mator Osm wydzidł Ji” sg 
i m sig OBWIESZCZENIE. da 
„ Do publicznego dzierzawienia dóbr Gołu- 
chowa i Przekupowa w powiecie Ple- 
szewskim noleżonych, od Sw. Jana r. bież. na 
trzy „po sobie, następujące lata wyznaczyliśmy 
termin na I0S5BUTY9 yaiysgi | 
dzień 21. Czerwca r. b. PEC 
zrana o godzinie 40tej w sali instrukc jnćj na- 
szćj przed, Wnym Geyert „kadzcą Głównego 
gdu „Ziemiańskiego,, na który dzierzawienia 
chęć mających z tém nadmienieniem Wzywa» 
my, że warunki dzierzawne tak w Registra- 
turze naszej, jako-tóż u Ur. Krygera Kom. 
spraw. w. miejscu przejrzane być mogą. 
Poznań, dnia 28. Kwietnia 1841, i 
Królewski. Głów ny Sąd Ziemiański. 
= Wydziału. , | EE 
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— 1. 95SPRZEDAŻ DÓBR. 
'Dobra szlacheckie 
_ Dręczkow i Wólikowa 
z folfwatkami ` 
c Kopanina i Kowale : 
w "departamencie" Poznańskim , “powiecie 
Wschowskim,.i._„ 00008 Ya À 
sit owieś szlachecka W olenica 
w;:departamencie Poznańskim, powiecie Kro- 
toszyńskim polożona,. mają: być: przez posie- 
dzicieli z wolnćj ręki wy drodze licytacyi sprze- 
dane. isl 


POD E? 9. | bortł, * z których 700 
i -4., MOTgÓW brżeziny , 300 morgów 
308 QPełolszyny, „ef (7 e 

Oprócz tego kilka pastwisk, z jeziorem około 


300.morgów wielkim, i jeszcze kilka pomniej- 


szych jeziorek, w ADU ź 
Ząciągnieniu listów zastawnych nic nie' jest 
na przeszkodzię, ponieważ takowe yy przy- 
zwoitym,.czasie zostało zameldowyane, 
Uregulowanie chłopskich i szlacheckich 
włości,.jako tćż. separacya zupełnie jest ukoń: 
czoną i niemasz. żadnego zaciągu, 


-y | = 
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-Dla załatwienia ręcznych robót wystarczą 
prawie pańscy komornicy, Czynsze gotowe 
wynoszą około 500 Talarów. . . nou 

We wsi Dręczkowie znajduje się mielcuch, 
z niektóremi aparatami, „.. „©. ó 
IL. Do wsi Wolenic należą: 
PP: ak morgów ornej roli, 
0 


O -* ogrodów, : 
J0%:ż57 boru, - . 
gg S © łąk | 


i kawał pastwiska około 40—50 morgów 
wraz z trzema małómi sadzawkami. - 

Tak separacya jako tćż uregulowanie włości 
chłopskich i szłacheckich już jest ukończone, 
komornicy pańscy wystarczą co do ręcznej 
roboty. . 

Czynsze w gótowiźnie wynoszą 95 Talarów, 

Termin licytacyjny wyznaczony został na 

dzień 17. Czerwca po południu 
o godzinie ciej 


w Krotoszynie w- salonie kupca Gregera, na 
któren się zdolność posiadania i kupienia 'ma-- 


jących niniejszćm zaprasza. 
Dotychczasowym possessorom dóbr Dręcz- 
kowa i Wolikowa zaleconóćm zostało, chęć 
kupienia mającym dozwolić, by sobie dobra 
te obejrzeć mogli: i sas 
Dokumenta dotyckąćć się dóbr tych, rege- 
stra i warunki kupna, mogą każdego czasu u 
polecenie w tym względzie mającego Inspek- 
tora kancellaryi Ur. Rump w Krotoszynie być 
przejrzane, i mają przez tegoż samego kaźżde- 
mu zagranicznemu na wezwanie listowne 
(przy opłaceniu portorii) żądane dostateczne 


objaśnienia na piśmie za zwrotem wykładu 


kopialiów być udzielone. 


Termin na dzień 9. Czerwca r. b: do licy- 


łacyi dóbr Cieśle i Zborówo wyznaczony 
uchyla się niniejszém, gdy dobra rzeczone 
z wolnćj ręki mają być przedane. 

Poznań, dnia 3. Maja 1841. 


Kommissarz_ sprawiedliwości Brachvogel. 

Dnia 15. Maja r. bież. odbędzie się tak jak 
zwykle walne zebranie towarzystwa okolicy 
Szamotulskićj, Szanowni członkowie ze- 
chcą jednakowoż tęraz już o Śmćj zrana przy- 
być do Szamotuł, albowiem jeszcze przed 
posiedzeniem wyciągnione będą fanty z lote- 
ryi na ubogich. 


Dobrych średnich sikawek ogniowych, któ- 
rych także użyć można do prania owiec, tu- 

zież wszelkich wanien do kąpania z najmo.- 
eniejszego cynku zrobionych, nabyć można u 
E. Wernera Ii. na ulicy śwęrokićj Nr. 11. 
w Poznaniu. wa RHS 


Powróciwszy z.jarmarku Lipskiego polecam 
najnowsze mod „Paryskie, jako to: czćpki, 
kapelusze „damskie w wszelkich. gatunkach, 
kwiaty. i;pióra, blondyny , koronki, i tule, oraz 
różne maliega suknie w różnych gatunkach 
i cenach, „rękawiczki męskie i damskie, fu- 
lary i kamizelki dla mężczyzn. Przyrzekając 
usługę rędką i cenę najupomiarkoyyańszą, 
„Poznań, „dnia 4. Maja 1841. .. =. 


RAT Asan JaC) sali 7 
i i W rocławska ulica Nr. 17, 
w Turwi pod Kościanem, dostanie po 
dwa srebne grosze kwartę a po ośm talarów 
korzec nasienia buraków białych , najlepszych 
dorobienia cukru, a zatém najlepszych. dla 
ydła.. VS 


Kurs giełdy Berlińskiéj. 


Napr. kurant 


papie- | goto- 
rami | wizną 


-Dnia ,3. Maja 1844, ` || 
« |prC. 


Obligi długu państwa . „ » . 4 | 1044 
Pr. ang, obligacye 1830, . + . 4 | 1014 | 101 
Obligi premiów handlu morsk, | — 82% | 824 
Obligi Kurmarchii z bież, kup, 34] 102 1015 
ryt nama nien» dt 34| 102 — 
erlińskie obligacye miejskie „.-4- d — 
Królewieckie k "lito x Ta 2 re - 
Elblągskie „> dito e :€ 3: 1 — 
Gdańskie dito w T; + « » , = f 48 — 
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 33] 1014 | — 
Listy zast. VV, X. Poznańskiego , 4 | 1053 | = 
Wschodnio - Pr, listy zastawne ,„ 34] 1013 — 
Pomorskie ito . 34] 10354 | 4014 
A i Nowomarch ge szy 33] 103] ( 1023 
złąskie = ito < . | 34] 102 
Obl. zaległ. kap. i prC. Kur- i No- j i bry 
n O i a S — 
Złoto al marco » +» , o è — — 
None day | 111 |=|= |= 
ry i BETER TES -> 1 13 
Inne monety złote poStalarów .„ — z 7% 
Niscanta . — Aa å 


Ceny targowe 


Dnia 30. Kwietnia 
SERPA s 1841. r. 


. od do 

Pozn a n.1 u. Tal. ró agr: fen 
PE e A Sei: ILIE 6 1|20— 
Zyta dr: . . . . . «| 4] 2] 6] 4) 4— 
Jęczmieniadt , . . . . |-—|24|—|—126— 
Owsa dt. . . « « . |-|26|-|—-|27— 
Tatarki dt. í . . . . 1 S. 6 4! 5 -n 
Grochu dt. 37% > 6- ARS 1 2 6 1 5 noqo 
Ziemiaków dt.. . „ „ „||| 6|/—/12/— 
Siana cetnar . . . . F 1 2 6 4 4 — 
Słómykopa. , + « „| 6/=|—I 6! 5/— 
Masła garniec. . . . „| 1)17] 6] 122] 6 
Spirytusu beczka. . . . [15|—|—|46—|— 


Dodatek czternasty, zawierający działania sejmowe. 


